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W  dniu 1 paździe rn ika r. b. o godzinie 

10 z r a na  sp rzedane b ą d ą  w sukiennicach 
M.  K r a k o w a  przez publ iczną l i c y ta c ją ,  sto- 
l a r szczyzna .  ze ga r  ścienny,  obrazy i Innszaf-  
ty,  a  to w drodze exekucyi  sądowej  zajęte.* 

K r a k ó w  d.  23 wrześn ia  1830. i1,.

; Dziarkowski Koin.  Sąd .

Z  Londynu 16 Września- —  

M orniug H erald  d o n o s i , ze lord P a łmer -  
S to n  był n ied a w  no k i lk a  razy u k r ó la  w W i nd -  
l o r ,  celem wyjednania pozwolenia na rozwią* 
s a n i e  par lamentu ; ale nie mógł  tego dokazaó.

(Hole p o w ta r z a ,  ze koniecznie  musi  coś 
nas tąp ić ,  aby przynajmniej  pozorne porozu
mienie zaszło między i z bą  wyższą a niższą.  
» I z b a  niższa,  (powiada),  nic cofnie się,  a wyż
sza niepostąpi  nap rzód ,  j eże l i  rzeczy w do
tychczasowym pozostaną s t anie ,  a tym spo- 
Bobem okręt  s tanu między obiema izbaaii  na 
róż n e  st rony miotany,  n ie  postąpi łby z  mie j 
sca. «

Courier donos i ,  Łe pan Z u l u e t a ,  prezes  
h iszpańskiej  komis j i  s k a r b o w e j ,  dostarczył  
pot rzebnych funduszów na zapłacenie pen s j i  
inwal idom z ko rpusu  posi łkowego w Hisz pa
nii, oraz rannym,  niemniej  na udzielenie wspar 
cia rodzinom s łużących  w Hiszpani i  of icerów 
angielskich,  a to za pośrednic twem k a w a le r a  
$ a n d o va l ,  na k t ó r e g o ,  w sku tek  rezy gn ac j i  
przeszłego pełnomocnika,  h iszpańskiego,  prze
szła r ep rezen tac ja  r zą d u  hiszpańsk iego przy 
dworze tute jszym- G .c .w .

—  Dnia 20 Września. —
Onegdy król  Be lgów naradzał  się z k r ó 

lem ang iel skim względem osta tecznego za ła 
twienia sprawy belgi jsko-holenderskiej .

Dziennik Times o rgan tory sów bron iąc  lo rda 
Lyndhurs t  przeciw napaści gazety (H ole , na-  

• zyv. a go najznakomitszym cz łowiek iem sw e
go wieku!

I rlandzk ie  s towarzyszenie narodowe w Du
blinie liczy ki lkanaście tysięcy członków,  k tó 
rzy znaczne zlozyli  summy na popieranie sp ra
wy ir landzkiej .

X i ą ż ę  Canino (Lucyan Bonaparte)  polecił 
wydawcom swoich pamiętników,  ażeby ogto-
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sili,  iż wszystkie  pod j ego  n a z w ą  lecz bez  
podp isu wydaw ane ,  za n ieprawdziwe uważa.

Między rządem angiel sk im a holenderskim 
rozpoczęto układy wzg lędem cła wchodowe-  
go  na wyspie J a v a ;  sku tk i  zt ąd  inogą bydź 
bardzo ważne,  ile że  są  w s t a n i e  p o r ó ż n i ć  te 
pańs twa  handlowe co do zasad zewnęt rzne j  
poli tyki .  g .  P .8.

—  Z  Paryża 16 Września. —
Jeden  z tutejszech dz ienników pisze: »Ro- 

zdw njenie , j a k i e  się ok aza ło  od czasu u two
rzen ia  ■ninisleryum z dnia 6 b. nt. między 
pol i tyką dok t r yn er s ką  a pol i tyką ang iel ską,  
wzma ga  się co raz  bardziej .  Lord  Pa lmer -  
Ston wezwał  k ilkakro tn ie  sp rawującego  inte- 
r e sa  nasze w L o n d y n ie ,  aby się oświad
czył wzg lędem zamia rów rządu s w e g o ,  ty 
czących  się Hiszpani i .  J u ż  za  mini steryum 
Z dnia 22 lutego,  postępowanie gubioetu f ran
cusk iego  w interessach szwa jca rskich ,  w z b u 
dzi ło podej rzenie mini sters twa angielskiego:  
ł e  zaś z drugiej  strony p. T h i e r s  wspiera ł  
Hi sz pa n ią  nawet  po ogłoszeniu ustawy z r. 
15 12 ,  mniemano w ię c ,  iż gabinet  tui l leryj-  
ski  dlatego tylko uczynił  niejakie przyzwole
nia dyplomatyce pó ł nocne j ,  aby przez  pTze- 
szkody móg ł  przeds ięwz iąć  czynnę współdz ia
łanie w Hiszpani i .  Lec z  zdaje się ,  iż od cza 
su usunięcia się pana T h i e r s ,  F rancy a  clice 
t r zymać  się przeciwnego  systemu względem 
Hiszpanii .  Gazety mini sleryalne ang ie l skie 
obawia ją  się naw et ,  aby w razie uznania Don 
K a i l o sa  przez mocarstwa pó łnocne ,  k ról  L u 
dwik Fi l ip nie poszedł  natychmias t  za  tym 
przykładem.*

Mini steryum pana T h i e r s ,  popełniło g ló .  
wny b łą d ,  z klórpgci mini s te ryum pnna Gu i -  
zot  bedzie zapewne umiało korzystać.  .Zda
j e  s i ę ,  iż przez na pół f a ł szywe ,  a p rzyna j 
mniej  nadzwyczajnie przesadzońe rapor tu po
l icyjne ,  dało się niesłychanie w błąd w pr o
wadz ić ,  i że pomimo operu Lud wika  Fil ipa,  
s tale przy tern o b s t a w a ł o , aby król  w czasie 
dni l ipcowych nie odbywał  p rzeglądu  gw ar -  
dyi. Bylto najgorszy błąd ze wszystkich j a-  
' •ie popplniono od roku  1530. S ły ch a ć ,  że

L u d w i k  Fi l ip bardzo tego ża ło w ał ,  iż za raz  
wtedy nie przy ją ł  podania się mini st rów do 
dym is sy i , i że n iekorzys ta ł  z tej oko liczno
ści , aby się w ła ś n ie , gwardyi  narodowej  po
k a z a ć :  i kosztem ich powiększyć przychyl
ność gwardyi  przez okazan ie  się wyższym nad  
w sz e lk ą  bojaźń.  Nie  interasa hiszpańskie,  
ale zły humo r  króla z powodu tej okol iczno
ści,  jes t  p rawdziwą 'p rzyczyuą  rozwiązan ia  się 
byłego gabiuetu.  Z re sz tą  wszystko podawne-  
niu zostaje.  T r w o g a ,  k t ó r ą  wzbudzi ły  wy
padki  ma dryck ie ,  zaczyna powoli ustępować.  
W a l k a  w Hiszpani i  istnieje nie o prawo suk-  
cessyi do t r on u ,  al e o pomysły z wieku  15 
i l 8go .

Jo urn. des. Deb. donosi  z Hiszpani i , :  »Je- 
nerał  A l v a r e z ,  został  mianowany Jeneralnym 
kap i t anem S ta re j -K as ty l i i , nP miejscu j e n e r a 
ł a  Manso.  Stronnictwo rewolucyjne domaga 
s i ę ,  aby ten ostatni za niedosta teczne ściga
nie kar l i stów,  by ł  oddany pod sąd wojenny .—  
Bry gad i e rAla ix ,  dowodzący  dywizyą  Espar t e-  
r y ,  p rzes ła ł  pod d. % b.  tn. z Vi l lanueva ,  rap- 
port  do mini s t r a  wojny w Madryc ie ,  w k t ó 
rym d o n o s i ,  że  Gomez  udał  się lakierni bez
d r oż a m i ,  iż ściganie gc stało się ba rdzo t ru-  
dn em u nawet  niepodobnem.  P rzeszedł szy  
k i lka  razy za T a g  i napowrót ,  poszedł  w g ó 
r y , w których ta r ze ka  począ tek  sw ó j  bierze.  
W końcu swojego  pisma dodaje , że jeżel i  pa
nujące teraz deszcze nie u s t a n ą ,  będzie m u 
siał zaprzes tać  śc igania z przyczyny ,  że w o j 
sko którym dowodzi  j e s t  bez obówia.  —  Z  
doniesień Madryckich  o bi twie pod J a d r a -  
que,  pokazu je  s i ę ,  że j e ne r a ł  L o p ez  dostał- 
się w niewo'ę G o iu e z a , z znaczną  l iczbą ofi
ce rów s a o i c h . — Je nera ł  Manso doniósł  pod 
d. I września,  iż oczeku jąc  na dwie ko lu m 
ny wojsira swego wysianego przeciwko D. Ba- 
silio G ar c i a ,  nie mógł  pospieszyć przeciw Go- 
m e zo w i ,  miał  j e d n a k  tyle czasu,  że mu-  
przeciął  gościniec aragoński  i d rogę do Mo- 
lina p rowadzącą.  —  Od czasu j ak Garcia w r ó 
cił za E b r o ,  sa m  tylko Go mez  pozostaje te
raz przedmiotem ścigań ruchomych kolumn 
krystynis tów.  S ą d z ą ,  iż zrobił  śmiały postę^
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do  Cuenęa dlatego , ażeby śc iągnąwszy  w t a m 
te  st rony te wszystkie k o l u m n y , zniweczyć 
ich plany przez niespodziane zwróeen ie  się 
D. pó łno c ,  j a k  to przed dwoma miesiącami ,  
Z godną  uwielbienia zręcznością uc z yn i ł . — 
Rz ąd  madrycki  czyniąc zadosyć odezwie bry- 
gadyera  A l» i x ,  posłał  mu spiesznie 7000 par  
t r ze w ik ó w ,  4000  ko sz u l ,  4000 par  spodni s u 
k ie nn y ch ,  1500 mundórów i 200,000'  r ea lów 
go towizną.

—  Dnia  18 tf rzęs tria. —
Ws zys tk ie  osoby aresztowane w końcu

lipca i na dniu 5 bi i n . , zosrnly na  wolność 
p u s z c z o n e .  Zda j e  s i ę  , że  obiecany przez g a 
zety mininis teryalne r apor t  względem odkry
t ego  sp i s ku ,  tym sposobem nie będzie mieć 
miejsca.  %

Margrab ia  Miraf lores , p rez es  izby proce -  
r ó w  i hr .  San Fe l i ce ,  przybyli d. 14 do Ba-  
jonny.  P ie rwszy udaje się do Paryża,  drugi  do 
BBgneri 8 P.  I stur iz wylądował  w Cala>s; ma 
zamia r  pozostać w Par j  źu.  c, c.  w.

—  Dnia ‘20 W rześnia. —
Nadesz ły tu depesze od k r ó la  neopol i tań-

s t i e r o ,  który w bezprzykładnie krót . i i t i  cza 
s i e ,  bo vv 108 godzinach z T u l o n u  wróc i ł  do 
swoich państw,  gdzie miały wybuchnąć  nie- 
spakojnośi  i.

S łychać że  zamierzona w yp raw a  do  K o n-  
s tantyny została odwołaną ;  woj ikr  na  ten cel 
przeznaczone  miały ot rzymać przeciwne r o z 
kazy.  Sp ra wa  h iszpańsko i wewnęt rzny  stan 
F ra ncy i  miały być powodem do powyższej  
zm ian y .  g .p . s .

—  Bern 9 W rześnia . —
Oto  jes t  t reść odpowiedzi  S“jnni  na notę 

posła f r a n cu z k ie go . d. 18 l ip c a •— »Szwajca-  
r y a  skompromitowana przez wychodniów,  k tó 
r z y  j e j  gościnności  naduży l i ,  minia o b o w i ą 
ze k  żądać wypełnienia p r a w  narodow,  W i e r 
na stosunkom swoim do pańs tw innych ,  u c z u 
l a ,  iż koniecznie  było j e j  pot rzeba wziąść 
zobowiązan ia za skazówkę  swoich czynności.  
T a k  przez kanton rządzący ,  j a k o  też przez 
i n n e ,  z tylą gorl iwości  j ak  s k u t k i em ,  ś l edzo
no obcych burzycieli .  Pos tępowanie  p rocedu

ry prawnej  i wyższych władz policyjnych po
rządnym szlo torem i fuż część znaczna tych 
obcych Wichrzycieli za granicę wydaloną zo
stała. Lec z  by nareszcie postępowaniu temu 
przez pomoc sejmu większą  nadać s i ł ę ,  kan 
ton rządzący sp raw ę  tę sejmowi przedłożył .  
Se jm zatem zupełnie wed ług  form , yakich na 
rady onegoż w ym aga ją  i według  ważności  
wnies ionej  sprawy ,  wydał  właśnie uchwalę,  
podług której  przez połączone działanie t ak  
sejmowych j a k o t e ż  kantonalnych władz,  S zw aj -  
carya w k ró tk im czasie pozbędzie się tych 
cudzozietncó .v, k tó rych obecność j e j  pokój  
wewnę t rzny  i  s tosunk i  z innemi pańs twami a ż  
do pewnego s topnia - ahurzyćby  mogła .  Ś ro 
dek ten przyję tym został  według praw na ro 
dów ,  k tó  ych zasady u zn a j ąc  Szwajcurya,  chce 
ażeby były szanowane .  Wie rność  w w y p e ł 
nianiu oh o w ią z kó w  s tanowi is to tną  część ho
noru szwa jca rskiego  i w ut rzymaniu  g o ,  aż 
do zazdrości  gor l iwym jes t  związe k  szwa jcar 
s k i . — Zwróc iwszy  wreśc ie  u w a g ę  ńa własny 
interes  S z w a jc a r y i ,  p rze ko nać  się można , że 
dżiałalnoś* j e j  żadnego nie za n ie dba  ś r odk a  
do p rzeszkodzenia  cudzoziemcom,  by j e j  g o 
ścinności nienadużywali. -  Dowiod ła  t e g o ,  u-  
knowane p r zez  cudzoziemców zniweczywszy 
zamachy.  Kan ton  rządzący ,  j a k a  o rgan spo
sobu myś len ia -  ł ą cz ącego  s tany szwajcar skie 
z  innemi p a ń s t w a m i ,  z któreini  t a k  chętnie 
W dobrych sąsiednic h chciałby żyć s tosunkach ,  
pośpieszył  za pomocą noty z dnia 22 czerwca 
zawiadomić Francyę  o ucz) nionych odk ryciach i- 
rozpoczętych w tym względzie pos zuk iu  aoiacb. 
Cala Szwajca rya  zdziwi ła  się przeto , gdy k a n 
ion  rzą d ząc y ,  w odpowiedz '  na p rzy jacie l skie  
podanie ,  o t r zymał  no tę ,  w któ re j  ton z a r z u 
tu zaledwo z lagadzorym b)ć  może p r zez  ży
c z l iw ą  p rzy ja źń ,  z j a k ą  Francya w rzeczone j  
nocie wyraża się przeciw Szwajcaryi  i której '  
s zczere s łowa są  j e d y n ą  m o w ą ,  do jakich 
związek  szwa jcar ski  j e s t  ze st rony tego po
tężnego sąsiada swojego  przy zwy czajonein.  
\V odpowiedzi  na doniesienie o ś rodkach,  uzy- 
tjcjy przeciw emigran tom , których plany wła
śnie Jszwajcarya zn iwe cz y ła ,  w odpowiedzi
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na wezwanie  o pomoc ło oddalenia v innych 
p rzypuszcza  nota pana am b as sa do ra , że rę
kojmię,, jak ich Eu ro p a  od Szw ajcaryi  oczekuje,  
li na samych  oświadczeniach ograniczać się 
m ogą .  Z w iąz ek  szwa jcar ski  nie mógf się 
Spodziewać zaiste,  ze Erancya z uknowanych 
W k i l k u  kan tonach s p i s kó w ,  skargi  przeciw 
n iemu samemn wyprowadz i ,— Francya przez 
o rgan xięcia  de Montebel lo obwinia pel icyę 
s z wa jc a r s ką  o s ł a bą  o r g an iz ac ję ,  przyczem 
wychwala  swoją  dzielną -administracyjną or- 
ganizacyę , swo ją  silę wojenną i swoje ś rod
k i  pol icyjne ,  k ióremi rozrządza.  A  z kądże  
to  pochodz i ,  ze kantony  i kan ton  rządzący 
od kr y w a ją -  projekla z t a ką  vve Francy* u ło 
żone  s t a rannośc ią ,  i zna czną . l i czbę  winnych 
wydal iwszy  z  k r a j u ,poddają innych pod roz- 
t rzygnienie sądów , podczas gdy- F rancya  nie 
m o gł a  j e szcze odkryć g łówne go  źródła t ru
c izny ,  p rzechowywane j  w i o n i e  sw ojó ml  —  
Jeśl i  Szwajca rya  tych cudzoziemców wydala ,  
k t ó rych  zbrodnicze  zamiary żdradzonemi zo 
stały przez wpada jące w oczy dokumenta ,  nie 
mogła  -żadną mia rą  podobnież z tymi postę
po w ać ,  których samo tylko podej rzenie d o 
tyka.  —  Szwajca rya  od wieków za zaszczyt 
sobie poczy tywała ,  zas ług iwać na przyjaźń 
F ian ey i  i -posiadać on ę ;  s tarała się zawsze o 
u t rzymanie  dobrego porozumien ia  między obu 
kra jami .  Dziś naw et j e szcze  źy czy sobie aże
by między Obu narodami t rwał  tenże sani z w i ą 
z e k  wza jeninyzb przyjuciel skich s tosónków.

G. C. w.

R O Z M A l T O S C r .
W i ado mo  zapewnie czyte lnikom naszym,  

ż e  pan Balzac daleko głośniejszy j e s t  w Pa
r y ż u  przez swoją  laskę,  niż p rzez swoje  ro- 
inanse.  L a sk a  bowiem jego  j e s t  tak dalece 
przedmiotem wszystkich rozmów,  że znan a  
au to rka  pani'  Emil i ja de Girurdin wydała nie 
dawno romans,  pod napisem: »Laska  pana Iłal-  
zac’a * Laska  ta j e s t  arcy dziełem w swoim 
sposobie , mach iną ,  kolosalnej  wielkości .  W  
go nej części mieści w sobie e l eg a n ck ą ,  b a 
tys tową  chusteczkę naszego roinansopisarza,

a w  niższych p rzegródkach,  coraz nmiejszyctt- 
g r zebyk  do faworyto w, szczoteczkę,  pióro do 
zę bó w ,  nożyczki  i tysiące innych d robnos tek 
gotowali i innych.  Do nie dawnego czasu l a s 
k a  ta była na jkosz townie jszą w całym Paryżu ,  
bo war towała 1000 frank. ,  lecz t eraz na jd roż 
szą posiada h rab ia  V*, gdyż na gałce w p r a 
wiony jest  dyament  wartości  6,000 f rank.

P .  Oleszczyński ,  znany ry to w n ik ,  wyda
j e  dzieło: » 0  sz tukach pięknych w Polszczę.* 

Wale ryan  Kras ińsk i  za jmował  się p rze ro 
bieniem . romansu Bronikowskiego :  H ipolit
Ba&anji&ki, na d ramt  w j ęzyku  a n g i e l s k i m , . 
pod tytułem; S ig tsm u n d  A ug u stu s . Sz tuka  
te. miała być przedstawioną  w miesiącu lutym 
na  t eat r ze  C ooentgarden. L o rd  Dugald Sie- ;  
war t  triplnił  s ię gor l iwie  rozprzedan iem b i 
l etów.  Ti. L .

P U / . Y J K C I U 1 . 1  I I O  K R A K O W A .

Od dnia 2  do dnia 3 Października 
Rzewusk i  An ton i ,  PolitalsKa E m i l i a , L e 

wandowski  J ó z e f ,  I l eweaak i  S tubskapi t an ,  
Bcei tenwald Augusty n, LoniecLi  J .  Kanty,  Hu-- 
be Karol ,  Szawalsk i  A d a m ,  Kołac zko ws k i  
W i l h e l m ,  Z low ódz k i  J ó z e f ,  z Polski ,  B a 
j e r  Heleną ,  z Galioyi;  W a h l  C  B . ,  LCr tea-  
feld Adolf ,  z Pruss .

W yjechali z Krakowa. 
Ghroniewsku,  Michalczewski  M a x ym ,  N o 

wakowsk i  Toinasz,  E le rd  K ar o l ,  do Polski;  
Wielopol ski  Boles ław,  Ro ga w ska  H e l e n a J  
Kotow sk i  Marcin,  K am oc k i  Antoni ,  S k ib iń 
ski  Kaz imie rz ,  Peison W i l h e l m ,  Ja s t r zęb
ski Józef ,  Gocze jkowska ,  Kras icki  Macie j ,  do 
Galicyi.

Doniesienie.
Kandyda t  f i i o z o f u ,  k tóry j u ż  p r z e r  k i lka  

lat sp raw ow ał  obowiązki  g u w e r n e r a  i m etra  
j ę z y k r  n iemieckiego,  muzyki  i śpiewania przy 
fortepianie,  of iaruje potrzebującym swoje u s łu 
gi; b l , ’,sza wiadomość w Redukcyi  Gazety K r a 
kowskie j .  (2r


